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Módl się i p racu j, a będziesz szczęśliwy.

SjeSJBMO. —  N iedziela piąta po W ielk iejnocy , dnia 2 5 . Maja 1851.

Religia*

Dni krzyżowe.
W  Poniedziałek, W iórek i Środę 

przed W niebowstąpieniem Pańskiem 
są zaw sze d n i k r z y ż o w e .

Nazwisko ich pochodzi od tego, że 
processye w tych dniach odbywają się 
po wielu miejscach do K r z y ż y ,  czyli 
do Bożej męki.

S ą  te dni poświęcone modlitwie, którą 
lud zanosi do Boga, aby urodzaje ziem­
skie dać i zachować raczył od słot, gra­
dów , suszy, zarazy i t. p ., albowiem 
właśnie teraz wydobywają się z ziemi, 
a my najwięcej łaski Boga w tym wzglę­
dzie potrzebujem, aby nas za nasze winy 
głodem nie karał.

Przytem błagamy B oga, aby od nas 
w szelkie choroby, mór i nawałnice od­
dalić raczył.

Lecz nasze modły są za słabe, przeto 
wzywamy Najśw. Maryi Panny i w szy­
stkich Św iętych, aby się za nami swą 
przeważną przyczyną do Boga wstawili. 
1 dlategoto odby wająsię processye w tych 
dniach (zw ykle na pole), i na nich lud 
śpiewa Litanią do W szystkich Świętych.

A że modlitwa tylko wtenczas je st naj­
skuteczniejszą, jeżeli umartwienie ciała 
się z n ią łą ę z y ; przeto słusznie Kościół 
Boży naznaczył p o s t  ku osiągnieniu 
tak wielkiego ce lu , od którego całe 
życie nasze doczesne zależy.

Otóż, Bracia moi, Chrystus już nie­
długo będzie między nami. W  C zw ar­
tek  bowiem wstępuje do N ieba, aby 
usiadł na prawicę Ojca Niebieskiego. 
Czterdzieści dni bawił się jeszcze na 
ziemi po Zmartwychwstaniu, z Uczniami 
swymi; teraz już nas opuszcza, już od­
chodzi zkąd przyszedł. I  dlatego też 
Chrystusowi wstępującemu do Niebios 
polecajmy siebie w gorących modlitwach, 
zanieśmy mu wszystkie nasze cierpienia, 

. łzy  i narzekania; zanieśmy mu wszystkie 
nasze potrzeby; żebrzmy jego miłosier­
dzia, aby wejrzał na naszą niedolę, i nad 
nami się już zmiłować raczył.

A on widząc skruszone serce , wi­
dząc gorące modły swych dzieci, nie 
opuści nas, ale wejrzy na nas z w yso­
kości ; pobłogosławi nas, jako Aposto­
łów i wszystkich swych Uczni, w stę­
pując do Nieba, pobłogosławił, i udzieli 
nam swej łaski do w ytrwania w  dobrem 
aż do końca. .
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Gospodarstwo wiejskie*

Dwa sposoby przy trudnem 
cieleniu się krów,

(Podług Ziemianina.)

M .iedy się zdarzy, źe się krowa ciężko 
cieli, to zazwyczaj wydobywają g w a ł­
tem cielę z krowy ciąguieniem. Z ły  to 
je s t i ze  stratą połączony sposób. Bo 
prawie zaw sze traci się cielę, a krowa 
zaczyna chudnąć, kaszleć, dostaje na­
reszcie suchot i zdycha. Uwaźcie więc 
sobie dwa sposoby następujące dopo- 
możenia krowie do ocielenia się:

1. Czasem nie może się krowa ocie­
lić, dla skurczenia się otworu maciczne­
go , którem cielę wychodzi. W  takim 
razie w eź ekstraktu Belladonny z apte­
k i, nasmaruj nim i natrzej potrzykroć 
brzegi pochwy, czyli otworu tego ; po 
pół godziny, a najdłużej po godzinie, 
otwór się rozszerzy i cielenie z łatw o­
ścią samo się odbędzie.

2. W eź około łóta s p o n y s z u ,  czyli, 
jak gdzie indziej nazywają, mą c z n i k u ,  
naparz to czterema łótami wody i daj 
to krow ie; potem wiej jej jeszcze w gar­
dło dwie do trzech kw art klejku owsia­
nego. N ajdłużej wpół  godziny bóle się 
wzmogą, a krow a najdłużej w  godzinę 
łatw o się ocieli. Tego sposobu używa 
się osobliwie w ten czas, kiedy krowa 
długo się sili, ale bóle są zasłabe, a co 
kwadrans lub półgodziny się powtarzają. 
W  takim razie krowa się sili czasem 
przez 24 godzin.

Lekarstwo na zarazę morowa 
bydła.

(Z Z iem ian ina.)

N a zarazę morową bydła pokazał się 
w Polsce i w Rossyi bardzo skutecznym 
następujący sposób: „ D a j  b y d l ę c i u  
r a n o  i p o p o ł u d n i u  po ł y ż c e  s o k u  
od p e k l o w a n e j  w i e p r z e w i n y . “ — 
W ielu gospodarzy i panów uratowało 
tym sposobem swoje bydło, które już 
na tę chorobę było zapadło.

Tłuszcz wieprzowy na wzdęcie 
bydła.

(Podług Ziemianina.)

W zdęcie bydła po paszeniu koniczyną 
bardzo często się w ydarza, i różnych 
i rozlicznych używają na to sposobów^ 
Najprostszym jednakże i niezawodnie 
skutecznym, a który każdy gospodarz 
ma w domu, jest następujący: „W lew a 
się w naczynie, zawierające trzy lub 
cztery kw arty, póltory lub dwie kwarty 
wody, i zagotowawszy ją, rozpuszcza 
się w niej trzy ćwierci funta, lub cały 
funt tłuszczu wieprzowego. Skoro co­
kolwiek ostygnie, wlewa się bydlęciu 
w gardło butelką ż obszerną szyją, po­
tem zamyka się pysk bydlęcia, jeden 
człowiek trzyma łeb do góry, a drugi 
guiecie na lewym boku część kałdona, 
która jest najbardziej wzdętą i wypu­
kłą, tak długo; dopóki gardłem nie za­
cznie wychodzić powietrze. W  kw a­
drans, a najpóźniej w pół godziny, bydlę 
jest ocalone. Lecz dopiero w kilka go­
dzin polem można mu jeść założyć. “ Był 
już i w Szkółce przeszłorocznej podany 
na to sposób tak i: żeby bydlę w zdęte
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postawić przedniemi nogami o trzy ćw ier- 
eie łokcia wyżej, jak  zadniemi.

Sposób na biegunkę u bydła 
rogatego.

Na biegunkę bydła u waż następujący 
sposób: „W eź kilka garści zielonych, 
lub suchych liści zwyczajnej białej aka- 
cyi (jest to drzewo), a gdyby liści nie 
było, to można wziąć i gałązko w  cien­
kich akacyowych, naparzyć je ukropem 
(warem) i dawać tego bydłu po k ilka 
filiżanek letnio naczczo co k ilka godzin. 
Po trzech takich porcyach biegunka 
zazwyczaj ustaje.14

Środek na podrażenie pośladku 
u świń.

P o d r a ź e n i e m  p o ś l a d k u  nazywa 
się choroba u św iń, objawiająca się 
przez niemoc i kurcze. Najlepszem le­
karstwem na tę chorobę jest podobno 
z imna woda,  której w  następujący Spo­
sób użyć trzeba: „Skoro Świnia dosta­
nie choroby, w której utraci wszelką 
władzę w  nogach i krzyżu, tak, iż się 
czasem z miejsca ruszyć nie może; na­
tenczas trzeba ją zanieść przed studnię, 
lub w bieżącą wodę, i tam ją  przez całą 
godzinę zimną wodą polewać. Potem 
trzeba ją w  chlewie tęgo słomą nacie­
rać i w  glębokiem miękkiem łożysku 
ze słomy dobrze przykrywać. W szy­
stko to tak długo trzeba powtarzać, aż 
choroba ustanie.44

Groch zimowy*, 
Doświadczano siać groch na zimę, i 

bardzo się udał, nawet na bardzo tęgą 
zimę. Sieją go w  wielu miejscach ra­
zem z żytem zimowem, osobliwie na 
lekkim gruncie, bo na takim gruncie 
żyto bywa cienkie i słabe i łatwo się 
łamie od w iatrów , a groch krzy się 
pomiędzy niem i podpiera je.

Gnojówka jako środek przeciwko 
weszkom ogrodowym.

W eszki są bardzo szkodliwym owa­
dem dla roślin ogrodowych, a osobliwie 
dla kapusty, rzepy, brukwi, rzadkw i i  
innych. Rozmaitych też chwytano się 
już środków wytępienia ich; lecz jedne 
z nich pokazały się całkiem bezskute­
cznemu, inne są trudne do wykonania, 
a inne znowu nawet przeszkadzają do 
wzrostu roślin, jak u. p. popiół. — Pe­
wien gospodarz użył gnojówki zamiast 
mierzwy do ogrodu; kazał nią kawał 
ogrodu polać, potem przekopać, i nasa­
dził tam kapusty, brukw i i  innych wa­
rzyw. Resztę ogrodu namierzwil zwy­
czajnym pognojem w tym samym czasie 
i obsadził takiemiż warzywami. W kró t­
ce spostrzegł z zadziwieniem i  nad spo­
dziewanie swoje, że na kawale ogrodu 
gnojówką polanym żadnej niebyło w e­
szki, na drugim zaś kawale pełno ich 
by ło , tak , iż mu wszystko zniszczyły. 
Później, chcąc się o tern dobrze przeko­
nać, rozczynił gnojówkę wodą i polał 
nią niektóre zagony rzadkw i i  różnych 
warzyw, kiedy już nasienie 4 dni w  zie­
mi leżało, i nie w idzia ł w  tychże zago­
nach ani jednej weszki. A  były to w ła ­
śnie miejsca, w  których się dawniej co-
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rok w eszki trzymały. N ie zaw adzi do­
świadczać tego sposobu; w szakże nie- 
kosztowny, a gnojówki na nic lepszego 
użyć nie można.

Rozm aitości.

D łu gość  dnia w Maju.
W  Maju wschodzi słońce (mniej w ię­

cej) o 4tej, a zachodzi o 8mej. Marny 
przeto już 16 godzin dnia. — A źe 
największa długość dnia wynosi tylko 
16 i pół godzin (koło Ś. Jana), przeto 
już nie wiele co dłuższy dzień mieć 
będziemy.

Niektóre potrzebne przysłowia.
1. Honory zmieniają humory.
2. Gdzie cię radzi widzą, tam rzadko

byw aj; a gdzie nie radzi, tam 
nigdy.

3. W edług stawu syp groblę.
4. T łustego  połcia nigdy niesm a-.

ruj.
5. Z aw sze się oglądaj na tylne

koła.
6. Jak ą  miarką mierzysz, taką ci

odmierzą.

7. Polska i L itw a mawiają: 
Darowanemu koniowi w zęby nie

p a trza ją .
8. Jeslto cnota nad cnotami, 

Trzymać język za zębami.
9. Pieczone gołąbki

Nie idą same do gąbki.
10. Praw da w oczy kole.
11. Cudze ręce lekkie , ale niepo-

żyteczne.
12. Czapką, papką, szkapką,

Solą, rolą, wolą,
Ludzie ludzi niewolą.

Babunia i Celinka.
Obok ciemnej Babuni Celinka siedziała, 
„Jabym  ci,“  rzecze, „Babciu, moje oczki dała, 
„ A  m iałabyś tak jak nowe,
„B o  me oczki czerstwe, zdrow e;
„ A le  któż je  tobie wprawi ? (<

„„W iech ci Pan B óg b łogosław i,
M oje dziecię ukochane!
Ja już taką pozostanę.<c“
M ów iła Babcia ze łzam i. —
„  „ I  ty pozostań z twojemi oczkami.
A le  będę prosić B oga,
A by moja w nuczka droga •
Z aw sze czerstwe oczki m iała,
Za to , że z biedną Babcią zamienić je  chcia­

ła ."  “

SZK Ó ŁK A N IE D Z IE L N A  w ychodzi, co  t y d z i e ń  p ó ł arkusza, za umiarkowaną cenę, 
rocznie złp . H ., półrocznie złp . 3 .  W szystk ie królewskie urzędy pocztow e i księgarnie przyj­
mują przedpłatę i dostaw iają S z k ó ł k ę  co tydzień, bez podw yższenia ceny, Abonentom.

Nakładem i drukiem Ernesta Giinthera w Lesznie. — (Redaktor: J. EotecM w Kościanie.)


